
N ro 57 . 5 8
/

K U R Y E R L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N I A  19 L I P C A  V.  S. j 8 i 3  R O K U .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S . } e tersb u rg , dnia  28 L ip ca  , v. s.

N a j w y ż s z y c h  I m i e n n y c h  J E G O  1M P E R A T O R -  
S K 1 L \  M OŚCI,  U k a z a c h  d an y c h  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o ­
w i  za w ł a s n o r ę c z n y m  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O ­
ŚCI p o d p i s e m ,  r o k u  i 8 i 3 , w y r a ż o n o :

W  i m ,  d n i a  28 Maja.  U k a z e m  N A S Z Y M  d n i a  
27 S ty c z n ia  1811 r o k u  d a n y m  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i  
m i ę d z y  i n n e r n i ,  za le co no  b y ło :  X i ę c i a  G ru z iń sk ie g o ’ 
D a w i d a  B a r a t o w a ,  w m i e s z a n e g o  w  s p r a w ę  o u c i e c z ­
k ę  z Tyflisa by łego  C a r a  Im e r y t a ń s k i e g o  S a l o m o n a , -  
d o s t o j n o ś c i  s z l ac heck iey  p o z b a w i ć ,  i jak o s z e r e g o w e ­
g o  ż o łn i e r za  do  o d d a lo n e g o  G a r n i z o n u  odes łać .

O b r a c a i ą e  t e r a z  l i to śc iw ą  u w a g ę  N A S Z E  na o k o ­
l iczności  p r z e w i n i e n i a  te goż  B a r a t o w a ,  w y r a ż o n e  w  
p r z e d s t a w i e n i u  G ł ó w n o - d o w o d z ą c e g o  w  G r u z y i  J e n e ­
r a ł a  L e y t n a n t a  l i t y s z c z e w a ,  i w id zą c  z teg o  ob ja śn ie ­
n i a ,  ze R a r a t o w  p o z b a w i o n y  dos toynośc i  s z l ac heck iey ,  
O  ^  U,r>C S*  ̂ Plv<ez-n ie jak i  juz  czas s z e r e g o w y m  w  

ins n n  a r n i z o n i e  , odn iós ł  za s w o i ą  w i n ę  d o s t a t e ­
czne  u k a r a n i e ,  łącząc s p r a w ie d l iw o ś ć  z m i ło s i e r d z i e m ,  

aymi  o sc iw iey  D A J E M Y  p r z e b a c z e n i e  i  wolność  
W s p o m n io n e m u  D a w i d o w i  B a r a t o w u .

W  u s k u t e c z n i e n i e  czego,  R O Z K A Z U J E M Y ,  z t e ­
r a ź n i e j s z e g o  mieysca  jego p o b y t u ,  z w ró c ić  go do s w o -  
l e y  r o d z in y  do  G r u z y i , i o d d a d ź  m u  w sze lk ie  p r a w a  
u ż y w a n i a  n a z w i s k a  i p r z y w i l e i ó w  jego p o p r z e d n i c z e y  
dostoynośc i .

rnk* ^ , d r ° S im  d n i a  3 C z e r w c a —  D n ia  e i  P a z d z i e r -
rMowT°T f rzeszł eg °  l 8 ^ -  R O Z K A Z A L I Ś M Y  J e n e -  
r a  L e y t n a n t o w i  H r a b i e m u  T o ł s t e m u  ab y  w  G u ­
b e r n i a c h ,  t r z e c i  o k rą g  w e w n ę t r z n e g o  i i zb ro i en ia  skła-

P" M n i e «o w  tenczas  w o L w -  
m k ó w  po c z te r e c h  ze s t a  dusz  n n,u  u - •
„  j  A i , i i  , , » n a d t <> z eb ra ć  jeszczep o  d w ó c h  , m a iących  składać rezerw*,  r  -5, . > - i + • .. „  ł o r m u i ą c e y  się
p o d  d o w ó d z t w e m  jego a r m i i .  N ie  w idząc  dziś  p o t r z e ­
by u t r z y m y w a n i a  t a k i e y  r e z e r w y ,  R O Z K A Z U J E M Y  
Wszys tkich  t y c h  p r z y d a t k o w y c h  w o i o w n i k ó w ,  k t ó r z y  
* t rz ec iego  o k rę g u  w e w n ę t r z n e g o  u z b r o i e n i a  do  n i e y  

e s z i ,  rozpu ścić  do d o m ó w ,  [ z  Gaz. S en a ck iey .)  
rp .R y § a 1 d n ia  3o C zerw ca , v. s. 

i ro sc  i Woscią  G ł ó w n e g o  N a c z e ln i k a  naszego d o ­
w i e d z ą  U . ° ' Vania na t u t e y s z y c h  p rz ed m ieś c i ac h  po d  
d o c z n *  eIneg°  tU u s O n o w i o n e g o  K o m i t e t u  w i -
s o w n i e  doa NOWO * *  ZaCZ? ^  1 b u d u i ą s i ę  s to -
d zv  miasfp  ,\ aJ w y z e y . P o t w i e r d z o n y c h  ab r y s ó w .  M i ę -  
n e  na  k r  1 P miesci ami  zo s t a w io n o  mieysce  w o l -  
p r z e c h a d z ! r em ™ * d *o n ? b a r d ™  P ^ k n y  p l ac ,  d la  
n a o k o ł o  o s a d i o n y . aW publlCZn^ ch s ł u % J  i  d r z e w a m i

i e « „ J W - M i 1nij t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  b a w i  u  nas
Cokol^ s i ę  u w a g i  g o -

Z a w c z o r a  J W ,  R y z k i  G u b e r n a t o r  W o j e n n y  J e ­
n e r a ł  L e y n a n t ,  M a r g r a b i a  P a n l u z z i , wydaw j  bal  ■ 
w c z o r a  zas w o g ro d z ie  I m p e r a t o r s k i m  był  n a d e r  l ^  
j  . 1 t e m  P r z y i e m n  eyszy  s z p a c y e r ,  że śHczna p o g o -ujsrz D " S “  •rr*JL
S ę h w a ^ e . p . e ^ ^ ,  ^ I W .  M i " -

w  R y S a dnia  11 Lipca  t, s.
• . Cz° r a , o g o d z in i e  8m ey  w i e : z o r e m , J W .  M i -  

, e r  sP iavv w e w n ę t r z n y c h ,  K ozodaulcw  , z  B ą ld o n y t 
naszeb o p o w r ó c i ł  m i a s t a ,  a w p n y s z ł y  p o n i e d z i a -  

p t f nid  ̂ 1 ’ P uszcza s ię w  p o d r i z  n a  p o w r ó t  do

Na p r z e d s t a w i e n i e  J W .  naszego  J e n e r a ł  G u b e r -  
s ta l ° l a ’ c ' M ar g rab ip g o  FauluzzL, p o z w o lo n y  z o -  
w s  w 3' w oz zb oż a  z p o r t o w  Rossyyskich do p o r t o w  

zj s t k i c h  ^ ań s t w  p rz yj aci e l ski ch .  ( Z u ch a u er. )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W ie d e ń , d n ia  5 L ipce , n. s.

D l a  o t w o r z e n i a  n o w e g o  zr zód .a  d o c h o d ó w  s k a r ­
b o w y c h  , w p r o w a d z e n i e  k a w y  do  P a ń s t w  A u s t r y a c -  
k i c h  do p o w s ze ch n eg o  u ż y c ia  znow u d o z w o lo n e  zo­
s t a ł o ,  z o b o w i ą z k ie m  o p ł a t y  cła tio z ło ty ch  r y ń s k i c h  
o d  c e n t n a r a ,  i op ró cz  te go  p o  3o j r o c e n t u .

M onachium  dn ia  10 Czeruca n. s.
W  odległości  j edney  m il i  od tey s to l ic y  założo­

ny o b o z ,  do  k t ó r e g o  już  d n i a  8go t m.  w esz ły  z n a ­
czn e  o d d z ia ły  w oysk  B a w a r s k i c h — G ł ó w n a  k w a t e ­
r a  nacze lnego  J e n e r a ł a  H r .  W rede  p r & n ie s io n a  do wsi  
S ch w a b in g ,  o pó ł  mi l i  od  M o n a c h iu m  odległey,

n , j . , ,  j  z  G a z ■ S  Peterb: A k a d . )
O d brzegów  M enu d n ia  2 Lipca n. s.

M ar sz a ł e k  A u g erea u  zo s ta ł  m i a n o w a n y  D o w ó d z -  
cą  o b s e r w a c y y n e g o  w o y s k a  w  B a w a r y i , k t ó r e  d o t ą d  
w oysk  a o d w o d o w e g o  m ia ło  n a z w i s k o :  a j ako  J e n e r a l -  
ny  G u b e r n a t o r  W i e l k i c h  X i e s t w  F ra n f o r k t s k i
W i r z b u r s k i e g o  , t u d z i e ż  X i ę s t w  u d z i e ln y c h  Koburga  
M einungen  &c. w y d a ł  z g ł ó w n e y  k w a t e r y  w  W iirzb u r  
g u  o d e z w ę  d o  ż o ł n i e r z y  s w o i c h ,  w  k t ó r e y  ich w z y  
w a  aby  p rz ez  z a c h o w a n ą  k a rność  zas łużyl i  sobie  n 
p o d z i w i e m e  ś w i a t a  —  D w o r s k a  G a z e t a  S tu t t g a r d s k  
z a w i e r a  i m io n a  t y c h  o f i c e r ó w  w o y s k a  W i r t e m b e r s k i e  
go , k t ó r z y  mogą nosić zn a k i  L e g i i  h o n o r o w e y  k t ó  
r e  od N a p o le o n a  o t r zy m a l i .

W  W e s tfa lii  w ie lk i  jest  t e r a z  zaciag  do  w oyska  
u f o r m o w a n y  t a k o ż  będ z ie  k o r p u s  r o b o t n i k ó w  publ i  
c z n y c h , k t ó r y  sk ładać  się ma z n i e p o p r a w u i a c y c h  si, 
z o ł m e r z y  z k o n s k r y p e y o n i s t ó w , k t ó r z y  p r z e z  z ada  
n i e  sobie k a l e c t w a  od s łużby  s ię uchy l i l i ,  z d e z e r t e  
r o w , k t ó r z y  o t r z y m a l i  am n es ty ą ,  i z ż o łn i e r z y  do r o  
b o t  p u b l i c z n y c h  w y r o k i e m  sądu s k azanych .  Ci o s ta t  
n i ,  s t a n o w i ą  2gą klassę , w  k t ó r e y  n a  d z i eń  p o b ie r a  
ią t y lk o  po 25 c e n t i m o w  ( c z w a r t a  część f r a n k a  ) v 
p i e r w s z e y  zaś klassie po 3o c e n t i m o w  d o s t a i ą .  O ff i  
c e r  o w i e  i p o d o f f i c e ro w i e ,  k t ó r z y  do t e g o  k o r p u s u  r o  
b o t m k o w  u ż y t y m i  b ę d ą ,  d a w n ą  s w a  i
, e . _  M  W e s t f a l s k i  M e r a  
skiego,  y. B enm gsen , z  u r z ę d u  z ło ż y ł  za toztr;rr 7"J i  d o b ra  jego sk o n f i sk o w ać  kazał .

1 r „  ( Zuschauer.
n  . ond y n  d. 2 5 Czerwca n s.
«  ° " lesl ' s m y P i e r w e y , że w o y s k o  sp rzy m ie r zo n e

ruszen i i i  w  . l '  "  },' ,U in H"jn a  , było  w  z u p e łn e m  po- 
w y k o n a n i a  „ o w e g o  p t a „ FfeampaL il

u j Z W]adomos^ ,  ze  W ó d z  t e n  d n i a  26 
) w szed ł  do S a la m a n k i , n i e d o zn a w s zy  żadnego 

oporu, gdyz Francuzi wprzódy wypróżnili tp m i a s to ,



W  o y ska. sprzymierzone doścignęły tylko ich tylney 
straży,*i 3oc jeńców zabrały.  Po opanowaniu tego mia­
sta woysko sprzymierzone szyrbko postępowało naprzód 
ku VaLiadolid. N ieprzyjac ie l , podług doniesień z Co- 
runny  pod datą dnia .go  Czerwca cpfał się w k ie run ­
ku ua Burgas. Jener dssimus dnia lgo miał główną 
kw a te rę  w Aarr.ora, dnia 2go w lora .  Szybkość 
jego obró tow uwiodła nieprzyjaciela, który,  jak tw ie r ­
dzą, nie spodziewał s ię ,  aby sprzymierzeni  tak ogro­
mne siły zgromadzili na prawey  stronie Douro. W s zy ­
stkie woyska pouczone ciągną ku tey rzece i u u. M a ­
d r y t , i sądzą powszechnie, iż nieprzyiacieł nie p o ­
t ra f i  się utrzynnć z tey strony Ebru.

Trzeci  korpus woyska Hiszpańskiego ma iść na 
Valencyą , a tynczasem woysko odwodowe pod roz-( 
kazami Jenerała TDonnelle ma zaiąć M adryt  —  W o y ­
sko Hiszpańskie .v Gatlicyi,  wynoszące i 4,ooo piecho­
ty jest te raz  w Astorga,  i składa lewe skrzydło pię­
ciu dywizy i  Angielskich, które przeszły D ouro , ma- 
iąc się połączyć w Bragance  z korpusem Jenerała Gra­
ham. Jenerał  h l l  z prawey strony posuwa się przez 
Alva  de Tonnes, kiedy Lord  Wellington  w środku czy­
ni  obroty. Sptdziewamy s i ę ,  że dnia 8go albo logo 
Czerwca woyslo sprzymierzone połączy się w Valla­
dolid. Małe h t w y , k tóre nieprzyiacieł cofaiąc się 
zwodzi , są zavsze z naszą korzyścią. Potęgę Angiel­
ska w tey stronie wynoszą do -45,ooo piechoty, P o r ­
tugalską do 5i,ooo : jazda 10,000 ludzi zaw ie ra ,  tak 
dalece , że wódz my wyższy przy rozpoczęciu tey kam­
panii znayduie się na czele 83,000 ludzi ,  nie licząc 
w to woyska Huzpańskiego. ( le Conservateur. )

( Gazeta Berlińska datowana dnia 20 Lipca n. st. 
zawiera w sobie iapport urzędowy Lorda Well ingtona,  
w yię ty  z Gazety dworskiey Londyńskiey , w którym ten 
wódz donosi o wslkiem i zupełr.em zwycięstwie , otrzy-  
maneni dnia  23 Czerwca , n. st. pod miastem Victoria 
nad woyskiem Fiancuskiem połączonem pod wodzą Józe­
fa i Marszałkd  .ourdan. W oysko Francuskie utraciło 
wszystkie prawie swoie dz ia ła , które A ng licy  w liczbie 
i 5 i  zabrali , uszystkie wozy am municyyne. bagaże , 
kassę woienną , i wiele tysięcy jeńców: ostatkom tego 
woyska przecięty był odwrót na Bayonnę,  i nic mogły  
się dsostać do F rancy i , chyba przez Pampelunę.  ) 

Londyn , dnia 21 Czerwca , n. s.
Gazeta Londyńska,  pod tytułem Morning Chro­

nicie , mocno się użala,  iż Hamburgowi ze s trony An- 
gielskiey nie była dana wczesna i mocna pomoc. Na­
sze działowe statki , mówi taż Gazeta, powinny by­
ły oddawna stanąć p rz e d t e m  mias tem ,  a przeznaczo­
ny tam korpus Jenerała Danlopa , składaiący się z 800 
jazdy i 2000 p iechoty ,  należało koniecznie pomnożyć
i wy s łać  Wiadomość o zawieszeniu b ron i ,  o któ-
rem jednak jeszcze tu  nie mamy urzędpwego ogło­
szen ia ,  podwyższała kapitały na i |  procentu.

( z Gaz. S . Fetersb: Akad: ) 
Londyn dnia i 5 Czerwca n. s.

Minis trowie  kommunikowali  Par lamentowi trak­
ta t  przyiaźni  i pieniężnych posiłków zawar ty  mię­
dzy N. K. J. W .  Brytanii  , a po miedzy N. K. J. 
Szwedzkim. Udzielamy go czytelnikom naszym w tey 
osnowie,  w  iakiey go G a z e t a ,  pod tytułem ( Cour- 
rier de I.ondres ) umieściła.

N. K  J. Króles tw  połączonych W .  Brytanii i 
I r landyi , i N. K. J. Szwedzki,  przeięci równą chę­
cią zbliżenia bardziey ieszcze ty cli węzłów przyiaźni 
i dobrego porozumien ia ,  k tó re  pomiędzy Nimi trw a-  
i a , i przekonani  o naglącey potrzebie ugrun tow ania  
pomiędzy sobą nayściśleyszey zgodności w  celu u t r z y ­
mania  niepodległości północy, i przyśpieszenia tak po- 
żądaney Epoki powszechnego p o k o iu ,  ułożyli się do­
pełnić tego dwoistego zamiaru  przez ninieyszy traktat .  
W  tym celu obrali sobie za swoich pełnomocników, 
to iest : J. K.  W .  Xiąże R e g e n t , w  imieniu i ze stro­
ny N. K. J. Kró les tw połączonych W.  Brytanii  i I r ­
landy i ,  szanownego m ę ż a ,  Alexandra H o p e ,  Jenera ­
ła Majora & c , i P ana” E dw arda  T h o r n t o n ,  swoiego 
Posła nadzwyczajnego &c. a zaś N. K. J. Szwedzki

P a n a  Wawrzyńca ,  Hrabiego d’ Engestroem &c. i Pana 
Barona de W et te rs te d t ,  którzy po wymianie swoich peł­
no -mocnist w, znalezionych w dobrey i prawney formie, 
zgodzili s ię  na następne artykuły.

Art. I. N. K. J. Szwedzki obowiązuie się użyć 
korpusu wynoszącego nayniniey 3o,ooo woyska ,  i nim 
prosto działać na stałym lądzie przeciwko wspólnym 
nieprzyiaciołom obu stron kontraktujących.  Woysko 
to, pod dowództwem J. K. W.  Xięcia Następcy Szwedz­
kiego t ronu  , działać będzie zgodnie z woyskami l ios-  
syyskiemi podług układów iuż trwaiących w tym wzglę­
dzie między Dworami S. Peterzbursk im i Stokolm- 
skim.

Art .  II. Gdy też same Dwory  kommunikowały 
J. K.  M. W .  Brytan ii  obowiązki między sobą umó­
w io n e ,  i Jego do nich przystąpienia wyraźnie żąda­
ły, a N. K- J. Szwedzki przez przyięte na siebie w  po­
wyższym Artykule powinności , iawnie okazał chęć 
swoię przyłożenia się do szczęśliwego wypadku wspól- 
ney sprawy; prze to  N. K. J. W .  Brytanii , chcąc wza- 
iemnie dadź dowod nie wątpl iwy i wyraźny,  iż po- 
s tauowił połączyć interessa swoie z interessami Szwe- 
cyi i R ossy i , ninieyszym obowiązuie się i przyrżeka 
przystąpić do układów iuż exystuiących między te -  
mi dwoma Mocars twami ,  tak dalece , że N. K. J. W,  
B r y t a n i i , nie tylko nie będzie w niczćm przeszkadzał, 
aby Króles two N orw eg i i ,  było przyłączone i wcie­
lone na wieczność do Króles twa Szwedzkiego,  ale na­
w e t  będzie pomagał widokom w  tym  celu N. K  J. 
Szwedzkiego , bądź to przez swoie przyiacielskie in­
t e re so w an ie , bądź też używaiąc , gdyby potrzeba by- 
ło, siły swoiey morskiey,  w odpowiedniey zgodności 
z działaniem Szwe łzkiey, albo Rossyyskiey potęgi. R o ­
zumie się iednak , iż środek oręża i mocy, dla p rzy ­
łączenia Norwegii  do Króles twa Szwedzkiego,  a* 
wtenczas użyty będzie , kiedy N. K. J. Duński wzbro­
ni się od przystąpienia do alliansu Północy pod wa­
runkami umówinnemi w układach exyst.uiących mię­
dzy D w oram i  S. Peterzburskim i Stokolinskiru; ze 
swoiey zaś strony N. K. J. Szwedzki p rzyrzeka ,  iż 
to  przyłączenie Norwegii  uskuteczni się ze wszelkietn 
Oszczędzeniem, i z e  WSzdldemi względami na to wszy­
stko , co się tycze szczęścia i swobody mieszkańców 
Norwegii .

Art .  III.  Dla nadania więcey skuteczności obo­
wiązkom przyię tym przez N. K. J. Szwedzkiego, w y­
mienionym w Art. 1. ,  k tó rych  celem iest proste dzia­
łanie przeciwko wspólnym obu Mocarstw nieprzyia-  
ciołsm , i dla postawienia tegoż N. K. J. ■Szwedzkie­
go w sposobności rozpoczęcia bez straty czasu, i iak 
tylko pora roku  dozwoli ,  rzeczonych działań , N. K .  
J. W .  Brytanii obowiązuie się dostarczyć N. K. J. 
Szwedzk iemu,  ( prócz innych pomocy, które ze zbie­
gu wypadków powszechnych do iego rozrządzenia od­
dane będą: ) na wyda tki  kampanii roku teraźniey«ze- 
go , na ekwipowanie,  przewóz,  i ut rzymanie tego woy­
ska , summę iednego miliona funtów szterlmgów, ma­
jącą s ię ,  co miesiąc , wypłacać w L ondyn ie ,  do rąk 
A gen ta ,  którego N. K. J .  Szwedzki do iey odbierania 
upow ażn i ;  tym sposobem, iż iedno miesięczny w y­
płat  , aż do zupełnego uiszczenia się , nie ma. przecho­
dzić summy dwóch kroć sta tysięcy funtów szterlin- 
gó w.

Art.  IV.  Obie wysokie umawiąiące się s trony
zgodziły się na to ;  iż pewna summa z g ó ry ,  k tó rey  
ilość i czas wypłaty określone będą ,  i k tó ra  się od 
umówionego miliona funtów szterl. ma odtrącić, w y­
dana będzie N. K. J. Szwedzkiemu , na wyprawę woy­
ska i pierwsze iego poruszenie ,  opłata zaś reszty  wy-  
źey wymienionych posiłków zaczynać się ma od dnia 
wylądowauia woyskn Szwedzkiego,  iako to a r ty k u ­
łem niniejszego t r a k t a tu  obie wysokie umawiaiące 
&ię strony sobie zaręczyły.

Art.  V. Wysokie umawiaiące się s trony chcą» 
dadź zaręczenie trwałe i nie wzruszone swoim sto­
sunkom tak politycznym, iako i handlowym , N. K* 
J. W .  Brytanii  przeięty chęcią okazania Sprzymie*'



fZeucowi sw oiem u n iew ą tp l iw ych  d o w o d ó w  swoiey  
p r z y i a ź n i , obowiązu ie  się ustąpić  N. K.  J. S z w e d z ­
k i em u  i N astępcom Jego do korony Szwedzkiey, po-  
dług porządku  sukcessyi us tanowionego  przez tegoż 
N. K.  Jegomości,  i Stany Jenera lne  K ró les tw a ,  u c h w a ­
łą  dm a  26 W rześn ia  18x0 r o k u ,  possesyi  wyspy G w a -  
(Jalupy w  Indyach  Zachodnich , przenosząc na  tegoż
XV r  Szwedzk iea °  wszystkie  p r a w a  N. K .  J. 
Vv. Bry tan i i  do t e y  wyspy,  t a k ,  iak ią N. K.  J. W .  
■Brytanii t eraz posiada. T a  osada oddana będzie  w y - 
znaczonym osobom od N. K.  J. Szwedzkiego . w  cią­
gu  miesiąca Augusta  , t eraźn ieyszego roku  , albo we 
t r z y  miesiące po w y lą dow a n iu  woysk Szwedzkich  na 
ląd  s ta ły:  wszystko to  pod  w a r u n k a m i  um ó w io n em i  
przez  Ob ie  W ysok ie  kon t rak tu iące  s t rony  w  A r t y k u ­
le oddz ie lnym do ninieyszego t r a k t a t u  p rzy łączonym .

( dalszy  c iąg następnie. ) 
Berlin  , dnia 6 Lipca , n. s.

W  nocy  z 7go n a S m y M a j a ,  z obozu pod Meis­
sen, wys łany był  P rusk i  K a p i t a n  Colomb , z 80 lu ­
dz i  konnych  s t rze lców i l oc ią  h u z a r a m i ,  maiąc ro z ­
kaz , ażeby, przeszedłszy za E lb ę , woysko n iep rzy ia -  
eielskie z t y ł u  w  t rw o d z e  i niespokoyności  u t r z y m y ­
wał .  P rzebyw szy  on t ę  r z e k ę ,  dn ia  l i g o ,  na d r o ­
dze^ m iędzy  Plauen i Reichenbach zabra ł  w  niewolą 
d w ó c h  P u ł k o w n i k ó w  F ra ncuz k ich  , i gdyby  o pó ł to ra  
dnia  p i e r w i e y  tam stanął ,mógłby był poym ać  W j c e - K r ó -  
la W ł o s k i e g o ,  z całym jego orszakiem. lJomiędzy Je-  
ną 1 Gerą w z ią ł  w  n iew olą  Francuzk iego  P o r u c z n i -  
T . \ k a ryssye rów ,  i 53 k o n i :  D. 25go zmusił  od-  
1 W ir t em b ,e rc z y k ó w ,  z 54ch Judzi z ło żony ,  z je­

d n y m  of ice rem  do złożenia  b ron i  i  w  zdobyczy  za ­
brał  12 w o z ó w  z s u c h a r a m i ,  ryżem, i 5x k o n i ;  w r e ­
s z c ie ,  na di rodze , między Chemnitz i  H off,  zniszczył  
cały p a rk  a r ty l l e ry i  Francusk iey ,  maiący  18 dział,  6 
h a u b i c ,  36 w o z o w  ł a d u n k o w y c h ,  4 wozy  p rochow e  
zapasne i 6 innych  wozow;  znayduiących się zaś p rzy  
t y m  p a r k u  ż o łn i e rz y ,  częścią p o r o z p ę d z a ł , a częścią 
w  n iew olą  zabrał.  Po  d o k ona n iu  t ak  znakomitego  
pi zedsięwzięc ia  , Colomb, odebra  wszy wiadomość  o 
z a w a r t y m  r o z e y m i e , na p o w r ó t  za  Elbę pośpieszać 
zaczął;  i ,  chociaż słyszał późniey,  o uczyn ionym przez  

a t t a k u  na  Majo ra  L iitzow a , n i e d o w i e r z a ­
no 22 r  t e y  P°S tosce ? ciągle marsz s-wóy odbywał .  
fł ń m i r . n / eiW.CV  ° f t a t n u n  m ar sz u  do E l b y , uw ia -

c i w 'm e p r z y i a c i e l o w i ,  w  celu d™*,’ . n a Prze, , ■ .’ . e m  d °w ie d z e n ia  sie od do-
w odz c y  o jego  p rzeds ięwzięciu  1 ,• * a razem uw iadom ie ­n ia  go o zawieszeniu z obu s t ron

cielskich.  Ale of icer  F ra n cu z k i  oświadczył  mu 
rozkaz  w z ięc ia  go mftcą, jeżeli dobrowoln ie  z oddzia­
ł em  swym  w  n iewolą  nie póydz ie  : dla tey p rzyc z y -

C o l o Z ° t dnia  12 Czervvca dotad ™ Elbe  nie wyszedł,  
w i a d o m i  S1? usP ravvi e d h w i a ł , że późno odebra ł

n i e ,  a b y 1 ie° 0T r i e -; a l e P 0Wtórne us lF za* 
r a ł  F r a n c u s k i  *Z»ołW meW^ ' . a im  P a d z i e  J ene-
leciał  Cni u °  , poddan iu  się nie myśląc, po-
l e u a ł  C o W  na p o w r ó t  do swego  o d d z ia ł u ,  i w za-
od s iebfemm a t t akow ać  ui eprzy iac iela ,  t rzy razy 
n ia  i I* m ° cn i^ zego ; po tem  korzys ta iąc  z oddale-  
o d d i  „  S Wey n^edete rm inacy i  nieprzyjacielskiego
lomb znikną, '0^  °  ^  " T  *  ug - ?a ł / p o t r a f . ł  Co­
stal  sie st ” im  z oczu 1 tak szczęśliwie na s w o i ę d o -  

z oddziału,  k t ó r e m u  dowodzi ł,  k i l -

(!:>“)■ci na poC2«lk“ 
f ż ’1 Ci7««.n.- \

bardzo  n iespokoyue  aC^  lmel lśmy dn i
szey lab  W L ,J ,
zupeln ie  zburzone  z oka ty .  f °  C  “ l

z**-**;. kKi:
* « »  koń"-. Um'C W -7tt\  ^  Ż adnego-
teiT1 'v ie i n :’ u W° 11 dosta^ rne można : tysiące za-  
^  ^ydlaf i ° VV ,T1IISẐ  pon iewoln ie  odbywać  poefii- 
Śniakó V  J  0H; 0VVydV 1 l i c z n i e  po  dwóch w ie -

a°- < ^ w i aTi (l0 ? resna jedneg° ranne-aas w  oddałenszych tey  p ro w in c y i  j n i e y -

icach można  było dostać k o n i ,  wszystkie  użyfemi z o ­
stały do p rowadzen ia  żywności  w  dalekie s t rony.  P rz e z  
długi  czas było tu  w Bautzen  ki lka bram z a m u r o w a ­
nych :  miano  się bowiem na ostróżueści  od podjazdo­
wego ko rpusu  Rossyyskiego. T e r a z  m am y  tu  d w a  ba­
ta l iony  West fal czyków. ( Zuschauer. )

P a r y ż  griia 27 Czerwca, n. s.
Z poruszeń ,  jakie dostrzedz się da ły  w  porcie  

Toulońskim , i z l iczby yyoysk,  k t ó ra  znaczn ie  się w  
tern mieyscu p o m n o ż y ła ,  wznios ły się d o m y s ły ,  o 
p rzeds ięw zięc iu  dokądkolwiek w y p r a w y .  Sir S idney  
S m ith , A dm ira ł  Angielski  s toi  w  Cagliari  w  S a rd y ­
nii. J

W ie lk i  Sędzia , Xiąźe  M assa  ( Regnier ) do wócj 
Wyiechał;  zastępcą jego przez Cesarzową m i a n o w a n y  
Został H r a b ia  M o le , R adca  Stanu.

W  Boi deaux  o t r z ym ano  w iadom ość ,  źe J e n e r a ł  
Am erykańsk i  Harrison, w  W yiszey  Kanadzie  , o t r z y ­
mał  nad Anglikami k o r z y ś c i , i że mała  f lotyl la  A n ­
gielska na m orzach  tam teyszych  od w i a t r ó w  r o z p r o ­
szoną była. Czyniono już nadz ieię ,  i*  Montreal w k r ó t ­
ce obięty zostanie.  P rzec iwn ie  jedna eskadra Ang ie l ­
ska spali ła miasto Chester nad  za toką Chesaneaksbay, i  
i n n y m  mias tom zagraża.  ( Zuschauer. )

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
, S ta tek  Przybyły z H alifax  do Greenock, k t ó r y  

t(s zesl»g<? odbył  w dniach 25ciu , p rzywióz ł  w i a d o ­
mość , iż dnia 26 K w i e t n i a  Jenera ł  Amerykański  Dear­
born, i K o m m o d o r  Chauncy , opanowal i  miasto y orck  
stolicę w y is ze y  Kanady,  żo łnierze z rnilicyi i f c id v a -  
nie  w  znaczney liczbie poszli w  ftiewolą woie rmąd 
zabrano wie lką  ilość żywnośc i  : s t r a ta  z obu  s t r o n  zna­
kom i ta .

Donies ien ia  z nowego  Yorcku do dnia  8go C z e r ­
w c a , i  wiadomości  z IVasingtonu , do dn ia  2 tegoż 
Msca dochodzące , t w i e r d z ą ,  iż eskadra Angiels ka spa­
l i ła wielką część osady Frenchtown , źe mia ła  uderzyć  
n a  Anopoles, i ż e  paywiększa  t rw o g a  panow a ła  na  
tern całćm nadbrzeżu.

O k r ę t  Wilhelm Gustaff, k t ó r y  dnia  i 3  Czerwca  
p rzybył  z Bordeaux  do Falmouth , p rzyw ióz ł  P a n ią  
Moreau, zonę Je ne ra ła  t egoż imienia.  Dla .po ra tow a-  
m a  zd ro w ia  pow raca ła  ona z A m eryki  do F rancy i ,  ale 
R z ą d  F ra n cu z k i  wzbron i ł  iey w s t ę p u  do oyczyzny.

W  P a r y ż u  p rzeda ią  teraz  r ękop i sm  nowey He­
lo izy ,  k tó ry  sam J. J. Rousseau przepi sał  z wielk ćni  
s ta ran iem  dla Pan i  d ’ Houdetot. Cena iego doyszła  
az do 8000 ł ranków: lecz n ik t  z kupu iących  tey  k w o ­
t y  nie  of iarował.

Dnia  10 C z e r w c a ,  JPP .  Franconi pr zeds tawil i  w  
S. Cloud C esa rzow ey  i K r ó l o w i  Rzym sk ie m u  d w a  ie-  
enie,  u p rzę ź one  do bardzo  pi ęknego wózka. Aloni tor  

d o d a i e , że młody  Xiąże  m ocno  był  uc ieszony t y m  
Widokiem.

J e ne ra ł  Bliicher został  m ianow any  nacze lnym W o ­
dzem trzech  celnieyszych k o r p u s ó w  skłaua iących  ą i>  
miią  Pruską  , i ko rpusu Jenera ła  Schoelera. '

Miasto Drezno, od początku te raźn ieyszego  roku  
musiało następnie  kw a te ro w ać  u siebie przechodzące  
różnych  w oysk korpusa  , k t ó r e  w  ogóle* 524,ooo lu­
dzi  wynoszą. Naywiększa  część mieszkańców tey s to ­
licy p r zyp row a dz ona  została  do os ta teczney nędzy. R o ­
b o t n i k ,  k tó ry  n a  dz ień  t a l a r a ,  a czasem ta la ra  i ó ś m
groszy zarabia  , hmsi  t eraz  żywić  na ym niey  2ch żoł­
nierzy z g w a rdy i  k tó ry c h  dz ienne  u t rz ym an ie  kosz-  
,t-Liie go t a l a ra  i 16 groszv

f c i ,„ p; r ^ iu„ dAa hoo a r  fTdyi o pu *
t a|iize p i ó w s i  Wk,ÓtCe W J k d ?
r a n i n n o m ^ ^ c  p rnw ie  mias ta  Saskie są nape łn ione  
ran ionemi  i cho rem i  F rancuzam i .

- apoleon przeznaczył  25,000.000  f ranków n a  
wzniesienie  pom nika  na gó rze  C enis , dla okazania  
w  zięcznosci ludom W ło sk im  i F r a n c u z k i m , k t ó r e  
pospieszyły na ob ronę  całości P a ńs tw a .

P.  Kotzebue, k tó ry  w  Berlinie  -wydawał G aze te  
pod  t y tu łem  Volksblatt, zaprzes ta ł  iey  redakcyi ,  z p o ­
w odu  z a w a r t e g o  rozeymu.  P r z y rz e k a  on znowu ia  
j o z p o c z ą c , gdyby do w oyny  przyszło.

,v . , ( z  Gaz, S. Peter, le Conserv. )
* N as tępca  t r o n u  Szwedzkiego p rzyby ł  do



Landsbergu , nad W a rtą ,  dnia y l o p c a ,  w nocy o pół 
do pie rwszey,  wpośród bicia we wszystkie dzwony, 
zrzucił natychmiast z siebie wierzchnią suknią, iak tyl­
ko na wchodzie do d om u ,  dla siebie .przygotowane­
go , uyrzał młode panienki , które mu wezgłowie o- 
f iarowały i drogę kwiatami posypy wały , i zatrzymał 
się chwilę niejaką słuchaniem mianey do siebie przez 
jedną z tych panienek mowy. J. K. W .  równie  tu, 
jak i we wszystkich innych mieyscach , pozyskał dla 
siebie cześć i przywiązanie tych wszystkich,  którzy 
mieu  szczęście bydź do niego zbliżonymi.

Przez nadciągnienie batalionów odwodowych,  
woysko Pruskie daleko się licznieyszem stało, niż by* 
ło , kiedy do Saxonii  wchodziło. ,

Admirał v. Dockuni z m a j tkam i  Duńskiemi , z 
Antwerpii uwoln ionymi,  do Kopenhagi przybył.

W  Norwegii krąży pismo,  które ze Sziuecyi tam 
wniesione zostało , w którein wystawione sitf korzyści, 
jakie z połączenia . Norwegii  ze Szw ecją  wyniknąć 
mogą.

Dnia 26go Czerwca Król  Bawarski  z małą świ­
ta  wyiechtł  do wód pod Rastadt.

D. 28go Czerwca Xiąże W eimarsk i ,  przez Ge­
ra do Drezna przybył.

Fabryka  wywarzania cu k ru ,  która w Wansleben 
założona była ,  upadła ,  wszystkie zaś naczynia jey i 
narzędzia przez licytacyą sprzedane będą —  Podo-  
bnaż "fabry ku Hammera. , w Magdeburgu  będąca, swoie 
kotły i muteryały cukru na aukcyą wypuszcza.

Pod dniem Śotym Czerwca ,  w  Stralsundzie, no­
w e  jeszcze wyszło urządzenie Landszturniu, o którego 
użyciu to tylko iest w yrażono ,  że ma służyć ku obro­
nie oyczyzny, jeśli do tego przez rozkazy powołanym 
będzie. Do Landszturmu należą wszyscy mężczyźni ,  
od lat 5o do ńociu wieku maiący, a wyymuią się ty l ­
ko maiący wady ciała lub umysłu ,  urzędnicy publi­
czni ,  i cudzoziemcy, którzy  5ciu lat jeszcze nie wy- 
mieszkali. Ci zaś,  którzyby się chcieli uchylić, pod- 
padaią konfiskacie i wiecznemu łub czasowemu w y­
wołaniu.  Listy imienne osob sporządzone bydź ma­
ją, na wsiach przez Kapitanów okręgowych i dwóch 
dobranych mieszkańców osiadłych; w miastach przez 
dwóch Członków magis tra towych,  i dwóch reprezen­
tan tów z obywatelstwa dobranych.  Landszturrn wła­
snym kosztem ma się opatrzyć w broń, albo piki, orga­
n izac ja  zaś jego do 20go Lipca ma bydź ukończoną.

Codzieńme z Westfalii przez Elbe do Burg przy­
chodzi po 5, io, do lós tu  dezer te rów,  a częstokroć 
n aw e t  z bronią i torn is trami i do służby się zacią­
gają.

W  Klosterbergen  zburzono dom urzędowy i na­
leżące do niego gospodarskie budowle: kamienie na 
wieśniaczych wozach do Magdeburga p rzew ożą ,  któ­
re do robiących się szańców użyte będą. W iele  też 
kobiet  do robot około warowni użyto.

Około pierwszych dni L ipca ,  wiele woysk przez 
Bernhurg do Saxonii  ciągnęło,  dla wzmocnienia kor­
pusów w Halli i Lipsku , dokąd też 100 dział na wie­
śniaczych wozach poprowadzono.

W e  wsiach Westfalskich pozabierano bydło na 
‘ rzeź przeznaczone,  i popędzono do Saxonii dla woy- 

ska. Inne rodzaie żywności ,  zboża,  jarzyny ? maią
bvdź dostarczane.

'  Xies two Anhalt-Dessau obowiązane jest wysta­
wić posiłkowy korpus ,  z 8oo ludzi ,  a 3oo huzarów 
iuż dos tawiono;  prócz tego 5oo rekru tów  do piecho­
ty wybrać należy. Jest pogłoska , iż żydzi maią zo­
stać wolnymi od służenia w woysku , ale powinni bę­
dą dostarczyć koni i siodła dla h u z a ró w ,  -które wię-  
cey lo.ooo ta larów kosztować maią.^

Oto jest wy i ą tek m ow y,  w główney k w a te rz e ,  
w  Suckow'k , do jazdy legii Hąnzeatyckiey,  przez R o t ­
mist rza ,  dowódzcę jev, mianey.

„ H a n z e a t o w i e ! Szereg nieszczęśliwych wypad­
ków przywiódł  do opuszczenia miast Hamburga i L u­
beki gdzie się jazda legii Hanzeatyckiey formowała ,  
odzie największa jev część życie w z ię ł a ,  albo też 
krewnych i przyjaciół zostawiła. Strata tą była tern 
boleśmeys-za , ie  Hamburg  i Lubeka , nayokrutnieysze- 
mu i naymściwszemu poddadź się musiały nieprzyją-  

““ ” Z a  pozwoleniem Cenzury W ileńsk ie j  —  w

c ie lo w i , k tó ry  nigdy nie zapomni na to , że. olpa te  
mias ta ,  p i e rw s z e , w całych Niemczech,  potargały 
dręczące Francuzkiey niewoli kaydauy, i przez nay- 
większe i  naypięknieysze ofiary wydartą  wolność 
odzyskać usiłowały. Karmil iśmy się nadzie ią ,  że 
wkrótce  zbroyną ręką drogie dla nas osady na no­
w o  oswobodzić, i dumnego nieprzyiaciela wkrótce bę­
dziemy mogli upokorzyć;  a w t e m  sześcioniedzielny 
rozeym czynność naszą zatrzymał. Mogły te w y­
padki zachwiać wasze męztwo , ale nigdy go zniszczyć 
nie będą zdolne. Utra ta  Hamburga i Lubeki ocuci gor­
liwość związkowych,  k tó ra  w śród łatwych zwycięz tw 
możebyr uśpioną bydź mogła , i do dzielniejszych po­
budzi każdego usiłowań" Mogą rabunkowi i zdzier- 
s twu uledz te m i a s t a , ale nigdy nienawistny nie­
przyjaciel nie potrafi w- duszy ich obywatel i zniszczyć 
okazaney z,ądzy odzyskania swobody. Nowe prześla­
dowania , przydane do bezprawiow dawniey wycier ­
pianych , będą zdolne tylko powiększyć nienawiść 
przeciw ciemiężycielom , i zapał nasz podwoić;  cięż­
ka ta w a lka ,  skarbowi odzyskaney z trudnością swo­
body nowego ieszcze przyda szacunku. Przez nieszczę­
śliwe wypadki s taniemy się lepszymi,  roz tropniey- 
szymi i poboźnieyszymi , one óczyszczaią duszę od ze­
psucia egoizmu. W  ucisku zwraca się umysł do Bo­
g a , szuka i znayduie w  nim pociechę i pomoc. Ro-  
zeym dowodem jest słabości nieprzyiaciela,  który na 
próżno użył pozostałych mu ieszcze ś ro d k ó w , dla po­
gnębienia naszey sprawiedliwey sprawy. Zwłokę on 
tylko w swoim upadku zyskał. W  tymże czasie cią­
gnie na pomoc naszą 200,000 ludzi nowego,  naypięk- 
niey uformowanego,  Rossyyskiego woyska. Nieprzy-  
iaciel przeciwko naszey potędze ledwo małą może 
postawić liczbę wycieńczonego na siłach ludu , k tóry  
utraci  ducha przed niezachwianym i wyt rwałem mę-  
ztwem i walecznością Niemców. Serc Francuzów nie 
zagrzewaią te uczucia,  jakiemi pałaią Niem cy  ku swo- 
iey sprawie.  Hanzeaci\ s taraycie się nayusilniey przez 
czas rozeymu , nabydź potrzebnego w robieniu orę­
żem ćwiczenia,  którego yiewielom z was medosta ie  
jeszcze. Korzystaycie su/niennie z tego czasu. Niech
wam nie będą przykremi ws/.ystkie natężen ia ,  wszy­
stkie t rudy.  Staniecie kiedyś, jako wyćwiczeni wo­
jownicy,  na polu przec iw nieprzyjacielowi,  i ,  iako 
zwycięzcy, krzyż Hanzeatycki wniesiecie na powrót  
do miast, walecznością waszą oswobodzonych i t.  d.

( Zuschauer. )
N O W E  X I A Z K I .

W  Xiegarni  Senackiey, takoż u P. Phichart  i  
K ompani i ,  na Newskim prospekcie,  w domu Webera, 
pod Nm g5 , przedaie sie nowe dz ie ło ,  wydane 
teraźnieyszego i 8 i 3  roku pod ty tu łem :  P o c z ą ­
t k i  R o s s y y s k i e g o  P r a w a  C y w i l n e g o ,
HaHaflbHHH OcHoBania Pocciacfearo ąacraHaro r p a * -  
43HCKaro npaBa przez Bazylego KukoLnika , Radcę 
Kolegialnego i K a w a le ra ,  Filozofii i P raw Doktora,  
Ordy nary yuego Professora w I m p e r a t o r s k i m  In­
stytucie Pedagogicznym Sanktpetersburskim i w wyz- 
szey Szkole P ra w a ,  ustanowioney przy Komtnissyi 
P raw  —  Dzieło to obeymuie: 1) Historyą pra­
wodawstwa Rossyyskiego , ułożoną podług po­
danego od Komtnissyi i N a y w y ż e y  konfi r tnowa- 
nego planu , do ułożenia nowey xięgi prawa cywilne­
go. W  niey dokładnie W porządku systemmatycznym 
są wyłożone prawa i obowiązki ,  podług przyiętych 
w  nauce prawa trzech oddziałów praw cywilnych: a)
P raw a  i obowiązki wynikaiące z osobistego stanu czy­
li s topnia ludzi ,  społeczność cywilną składających; b) 
P r a w a  i obowiązki,  ściągające się do rzeczy stanowią­
cych własność obywate l i ; c) P raw a  i obowiązki z u-  
mów i kon t rak tów  wynika iące   Wszystkie te  p rzed­
mioty dostatecznie są wyłożone z przytoczeniem i wska­
zaniem exystuiących w tey mierze oyczystych ustaW 
i ważnieyszych odmian p ra w o d a w s tw a , jakie w  ka- 
żdey z nich zaszły, wśród rozmaitych okoliczności; 
t a  więc xięga może bydź przydatną,  nie tylko dla uczą­
cych się p r a w a , ale też równie pożyteczną dla tych 
wszys tk ich ,  którzy poświęcili się służbie w  mieyscach 
urzędowych Sądownictwa cywilnego —  Cena teg® 
dzieła na mieyscu rubli 4 . D O D A T E K
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Drukarni Dyecezalney u X X -  Missyonarzow .


